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C E S A R S K IE G O  

P A Ł A C U  Z I M O W E G O  
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Z W Ł O K  W  B O G U  S P O C Z Y W A J Ą C E G O .

CESARZA MIKOŁAJA Is"
o d d z i a ł  \. W - o J d

1. Mistrz o b r z ęd ó w ,  k o n n o ,  z szarfą,  z krepy  bia łej  
l i  czarnej przez ram ie.  '1. K o t ły  p u łk u  k o n n e g o  Jejb- 
I gw ardj i  i chór  z b io ro w y  trębaczy dyw izji  k irasjerów  

J g w a r d j i  i -lej lekkiej  dyw izj i  jazdy gw ardji .  k o n n o ,  
I w  paradnych un iform ach .  3. O ficer -k o n i  uszy,  k o n n o .  
| w  m undurze  i grubej ż a ło b ie .  4 .  M arsza łek  z laską  
I m a r s z a łk o w s k ą ,  w randze sztab-oficera. 5 .  Sz w a d ro n  
1 p u łk u  k irasjerów  le jb -g w a rd j i  JE G O  C E SA R SK IE J  
JM O SCI.  6 .  Czwarta rota g ren a d je ró w  p u łk u  lejb  

gwardji  g ren a d jeró w  rez er w o w y ch .  7. Bota rezerw o  
vva bataljonu sa p e r ó w  le jb -g w a rd j i .  8 .  Czwarta rota 

J k a r a b io j e r o w p u łk u  r ez er w o w e g o s tr z e J c ó w  le jb -g w a r -  
l i l j i .  9 .  W ojska  te idą s to s o w n ie  do ustaw y  w ojenn ej  
I z dostateczną liczbą ober  i pod oficerów , trzym ają broń  
I jak  na p ogrzeb ,  podczas gdy w  b ębn y  bije s ię  także  
I jak na pogrzeb. 10 .  O licer -kon iu szy ,  k o n n o ,  w  m u n -  
I durzę i grubej ż a ło b ie .  11 .  Czterdziestu loka jów  d w o r -  

skich, po czterech w  szereg u .  12.  Czterech laufrów .  
I rzędem . 1 3 . O śm iu  kam er  lo k a jó w ,  po czterech w sze -  
Jrcgn. 14.  O śm iu  o f ic ja l is tów  dw orsk ich ,  po czterech  
I w  szeregu .  15. 10  paziów , po czterech w  sz e r e g u ,  ze

■ sw y m i  oficeram i,  nic  l icząc  s łu ż b ę  p e łn ią cy c h .  10.
■ Czterech k a m e r -p a z ió w ,  rzędem , ze sw y m i  oficeram i,  
I n i e  l icząc Służbę p e łn ią cy ch .  17. D o w ó d c a  rotv kor-  
| p u s u  paz iów  JEG O  C E S A R S K IE J  M OŚCI.

o d d z i a ł  i i .
18. Mistrz u l  rzędów , k o n n o ,  z szarfą z k rep y  CMr. 

Inej  i białej przez ram ie .  19 .  M arsza łek  klassy  6ej.  
Iz  łaską, w ża ło b ie .  2 0 .  C h o rą g iew  w herbem  fa m i l i i ,  
j nyrn JEGO .C E SA R SK IE J M O ŚC I n ie s io n a  przez urzę-  
Id o ik a  k la ssy  7ej i koń z tym że  herb em , prow adzony  
I p r z e z  d w ie  osoby w  randze ober  -  oficerskiej;  oprócz  
1 tego m a być przy kon iu  m asta lerz .  2 1 .  C horągiew  
I w o jsk o w a  c zerw o n a ,  z h erbem  C E S A R S K IM , z frędzlą
■ c z e r w o n ą  i kutasam i n ies iona  p r z e z p u łk o w n ik a  z d w o -  
I ma assy sten fa m i w  rangach sztab-o f icerów ; w szv scy  
^ w paradnych u niform ach i w  przep isanej ż a ł o b i e . ’ 2 2 .

( 1 ) 0  dniu expor t ac j i  o g ł os zo ny m  zos t ani e  p r zez  Heroldów.

L ejb-ko ń  C E S A R S K I,  pod bogatą  o pon ą ,  prow adzon  
przez dw ó ch  sz ta b -o f iceró w ,  w  m undurach  i p r z ep isa ­
nej ża łob ie ;  za k o n iem  dw óch  m astalerzy w  paradnej 
liberji.  2 3 .  C h o rą g ie w  z herbem  C zerkiesk im , za nią 
k o n  tej cho rą g w i;  za ko n iem  m astalerz .  2 4 .  C horą­
g ie w  z h erbem  A rm janskim ; za nią koń  tej chorągw i;  
za ko n iem  m astalerz .  2 5 .  C h o rą g iew  z h erb em  Ka- 
bardyńskim ; za nią .koń tej chorągw i;  za ko n iem  m a ­
stalerz .  2 6 .  C h o rą g ie w  z herb em  G ruzyjskim ; za nią  
koń tej chorągw i;  za ko n iem  m asta lerz ’ 2 7 .  C h o rą ­
g i e w  z herbem  K arta lińsk im , za n ią  k oń  tej chorągw i;  
za k o n iem  m astalerz .  2 8 .  C h o rą g w ie  n io są  urzędnicy  
klassy  8ej; ko n ie  zaś prowadzi po d w ie  o so b y  w r a n ­
gach ober-ficersk ich .

ODDZIAŁ III.
2 9 .  Mistrz ob rzęd ó w ,  k o n n o . . z  szarfą z krepy  czar­

nej i b ia łej  przez ram ie .  3 0 .  C h o rą g ie w  z h erbem  
Iw ersk im ; za n ią  koń  tej ch o rą g w i;  za ko n iem  m a sta ­
lerz. 3 1 .  C h o rą g ie w  z herbem  M śc is ła w sk im  , za n ią  
koń tej c h o r ą g w i ; za ko n iem  m asta lerz .  3 2 .  C h o rą ­
g i e w  z herbem  W iteb sk im ,  za n ią  k o ń  tej e h o r ą g w i;  
za ko n iem  m astalerz .  3 3 .  C h o rą g iew  z herbem  K o n -  

yjsk im , za nią  koń  lej cho rą g w i;  za ko n iem  m a sta ­
lerz. 3 4 .  C h o rą g ie w  z h erbem  O bdorsk im ; za n ią  koń  
tej c h o r ą g w i;  za k o n iem  m astalerz .  3 5 .  C h orąg iew  
z h erbem  U dorsk im , za nią koń  tej chorągw i;  za k o ­
niem  m astalerz .  3 6 .  C h o rą g ie w  z h erbem  B ia łu zierr  
s lum , za nią  koń  tej c h o r ą g w i ;  za ko n iem  m asta lerz .  
•37. C h o rą g ie w  z herb em  J a r o s ła w sk im ,  za nią koń  
tej chorągw i;  za k o n ie m  mastalerz.  3 8 .  C horągiew  
z h erbem  R o s to w sk im ,  za nią  koń  tej chorągw i;  za 
k o n iem  m astalerz .  3 9 ,  C h o rą g iew  z herbem  P o t o ­
ck im ,  za n ią  kon  lej c h o rą g w i;  za k o n iem  m astalerz .  
4 0 .  C h o rą g ie w  z herbem  Rjazańskiin ,  za nią Roń tej 
chorągw i;  za konjem  m astalerz .  4 1 .  C h o rą g iew  z  her­
bem  C z er n ih o w sk im ,  za n ią  koń  tej chorągw i;  za k o ­
niem  m astalerz .  4 2 .  C h o rą g ie w  z h erbem  N iżeg o ro d z -  
kim , za n ią  k on  tej chorągw i;  za ko n iem  m astalerz.  
4 3 .  C h o rą g ie w  z herbem  B u łg a r sk im ,  za n ią  koń  tej 
fchorągwi; za ko n iem  m astalerz .  4 4 .  W szystk ie  w yż  
p o m ie n io n e  c h o r ą g w ie  n io są  urzędnicy k lassy  8ej; k o ­
nie  zaś  prowadzi po  dw ie  osob y  w rangach o b e r - o f i ­
cersk ich .

ODDZIAŁ IV.
4 5 .  M istrz  ob rzęd ó w ,  k on no ,  z szarfą  z krepy czar­

nej i b ia łej  przez ram ie .  4 6 .  C h o rą g ie w  z herbem  
VVlackim, za n ią  k oń  tej c h o r ą g w i ;  za k o n iem  m asta -  
erz. 4 i .  C h o rą g ie w  z herbem  P.ernaskim, za nią  koń  

tej chorągw i;  za k o n iem  m astalerz .  4 8 .  Chorągiew  
z herbem  J u g o r sk im ,  za n ią  kon lej cho rą g w i;  za k o ­
n iem  m astalerz .  4 9 .  C h o rą g ie w  z h e r b e m  I w e r s k im .  
za nią koń  tej chorągw i;  za ko n iem  m astalerz .  5 0 .

C h o rą g ie w  z h erbem  K are lsk im ,  za nią  koń  tej cho-  
i .jgwi; za k o n iem  mastalerz.  5 1 .  C h o rą g iew  z herbem | 
B ia ło s to ck im ,  za nią  k on  lej chorągw i;  za ko n iem  m a ­
stalerz .  5 2 .  C h o rą g iew  z herb em  Ż m u d zk im . za nia

UŚMIECH LOSU.
P O W I E Ś Ć

p r z ez

W ł o d z i m i e r z a  Wolsfeiego.
TOM T R Z E C I.

(Ciąg dalsz\).

— Jak ieg o  Pylada i Oresta?

—  A leż  ty chyba z innćj części św iata  przvby-  
I wasz.

—  Dla czego?

.  —  T o  i tego  n iew iesz, ż eO le lsk i  mieszka zSzer -
Ijotem . Przecię znasz Olelskiego.

I —  Edwarda? Znam! Za granicą  często  i tutaj 
jp a rę  razy już go  widziałem. Miły bardzo człotyiek  
iF a w o r y t  mojego teścia.

jj —  Przy tem  rozumny, M ów ią , że napisał d w ie  
Ihistorje o ek o n o m j i  politycznej czy coś takiego, mais  
l e o m m e  je  m ’y entends peu (ale poniew aż mało się 
| n a  tem  rozumiem) bliżej cię objaśnić nie m o g ę .

—  P ow ied zże  mi skąd przyjaźń z Szerjotem?

—  W ie m ,  że znali się od bardzo dawna, p ozn a ­
łem  go  tam jeszcze przed wyjazdem jeg o  za granicę. 
W ie le  dam zwraca u w a gę  na podobieństw o tych pa 
n ó w ,  ale, w  o gó le  nie mając talentu do rozw iązy­
wania szarad i ła m ig łów ek ,  zdaje pil się tv lko, że 
Szerjotek ciągnie z E d w arda . Gra niew iele ,  a hucz­
no u n iego  i św ietn ie ,  jak za dawnych czasów.

—  T o  mi szczerze żal O lelsk iego i gdybym znal 
go  bliżej, przerwałbym ten związek, rzekł Nem rod,  
a w  zaspanych oczach błysnął jakiś zapał, zapewnie  
m yśliw ego .

—  Ja, widzisz, lubię starego łotra, rodparł Ar-  
tiur, alebym chętnie w yp ła ta ł  mu figielka. Zdaje mi 
się jednak, że to trudno będzie tym razem. Szerjot  
zanadto zręcznie karotuje go i związek ich musi być  
oparty na tajemnicy, jak ci powiadam niezbadanćj 
dla mnie.

—  Szkoda Olelskiego! Ja sam g otów b ym  go  
przestrzedz.

—  N ’y allez pas trop vite, (nie spiesz się zanad­
to) to się zrobi samo przezsię, tylko dyskretnie,—  
szepnął Artiur do odchodzącego Nem roda, który  
zwolna oddalił się.

—  I temu Szerjot zalazł za skórę , pom yślał A r ­
tiur, przelotne zwracając spojrzenie na piękną Emil-  
ję. Siedziała naprzeciw lustra, odpowiadała coś

o r ą g ie w  z herb em  Ż m u d zk im , za nią]  
oń tej chorągw i;  za ko n iem  m astalerz .  5 3 .  C h o rą ­

g i e w  z herbem  S e m ig a ls k im ,  za n ią  k oń  tej chorągw i;  
za ko n iem  m astalerz .  5 4 .  C h o rą g iew  z h erb em  Kur-1  
landzkim , za nią  koń  tej chorągw i;  za k o n iem  m a s t a - |  
lerz. 5 5 .  C h o rą g iew  z herbem  Liflandzkim , za n ią  koń I 
tej c h o r ą g w i ;  za k o n iem  m astalerz .  5 6 .  C h o rą g iew  
z herbem  E stlandzk im , za nią koń tej c horągw i ; za 
ko n iem  m astalerz .  5 7 .  C h o rą g ie w  z herbem  Frnlandz-j  
kim, za nią k o n  tej cho rą g w i;  za ko n iem  m asta lerz .  
5 8 .  C h o rą g ie w  z herbem  P o d o lsk im ,  za n ią  koń tej 
chorągw i;  za ko n iem  m astalerz .  5 9 .  C h o rą g ie w  z h e r ­
bem  W o ły ń s k im ,  za nią  koń tej ch o rą g w i;  za k o n ie m !  
m asta lerz .  6 0 .  C h o rą g ie w  z herbem  L itew sk im ,  z a n ią j  
k o ń  tej chorągw i;  za ko n iem  m asta lerz .  6 1 .  C h o rą ­
g i e w  z herbem  S m o le ń s k im ,  za nią  koń tej chorągw i;  
za k o n iem  m astalerz .  6 2 .  C h o rą g ie w  z herbem  Pskosv-J 
sk im ,  za n ią  koń  tej chorągw i;  za kon iem  m astalerz .]  
6 3 .  C h o rą g iew  z herbem  T a ury ck im ,,  za nią koń lej 
chorągw i;  za k o n iem  m asta lerz . ’ 6 4 .  W sz y s tk ie  wyż  
p o m ie n io n e  c h o r ą g w ie  n io są  urzędnicy k lassy  8ej;  ko-J  
nie zaś prowadzi po d w ie  o so b y  w  r a n g a c h  o b e r -o f i - j  
cerskich. n .

1 ODDZIAŁ V.
6 5 .  Mistrz obrzęd ó w ,  k o n n o ,  z szarfą z krepy czar­

nej i b ia łej  przez ram ie .  6 6 .  C ho rą g iew  z herbem ]  
S y b ir sk im ,  za nią  koń  tej ch o rą g w i;  za ko n iem  m a sta ­
lerz. 6 7 .  C h o rą g iew  z herbem  P o lsk im ,  za  nią  k o ń |  
lej chorągw i;  za ko n iem  m astalerz .  6 8 .  C h o rą g ie w  

herbem  A strachańskim , za n ią  k oń  lej cho rą g w i;  za 
kon iem  m astalerz .  6 9 .  C h o rą g ie w  z herbem  K azań- j 
sk im ,  za nią  kon  tej eho rą g w i;  za k o n ie m  m astalerz .  
7 0 .  C h o rą g iew  z h erbem  N o w g o ro d zk im ,  za n ią  koń  
lej c h o r ą g w i ;  za k o n iem  m a s  talerz. 7 1 .  C ho rą g iew  
z h erbem  W ło d z im ie r s k im ,;  za nią k oń  lej c h o rą g w i;  
za ko n iem  m astalerz .  7 2 .  C h o rą g ie w  z herbem  K ij o w ­
sk im ,  za m ą  k oń  tej chorągw i;  za ko n iem  m astalerz .  I 
13. C h o rą g ie w  z h erbem  M o sk ie w sk im ,  za nią koń  
tej cho rą g w i;  za k o n iem  m astalerz .  7 4 .  W szy stk ie  w vż  
p o m ie n io n e  ch o r ą g w ie  n io są  urzędnicy k la ssy  7ćj;  
konie  zaś prowadzi po dw ie  o s o b y ’k lassy  8ej; a 
za n iem i postępują m astalcrze.  7 5 .  Standar  a dm ira li ­
cji,  n ie s io n y  przez kapitana klassy  l e j  7. floty, w m u n ­
durze i w przep isanej ża ło b ie ,  z dw om a assystentam i  
w  randze  k a p ita n ó w  klassy  2ej.  7 6 .  C h o rą g iew  z c z a r - 1 
nej k i taj ki, z h e r b e m  P aństw a ,  n ies iona  przez urzędui- ] 
ka klassy  6ej, z d w o m a  asystentam i w rangach sztab-  
oficerskich; następ n ie  koń ,  o kryty  czarnem  su k n em , J  
— Pa ńs t wa  po  środku, pro w a d zo n y  przez dw óch

m ężow i i czerwono-licćj marszalkowćj. N agle  przy­
mrużyła cokolw iek  oczy i zw róciła  się profilem do  
męża. Szerjot w szed ł w łaśn ie  do salonu, a za nim 
Olelski.

j "  '  ( i  l i t  1 •  v  • • »,  '

—  Nareszcie! rzekła posłow a, witając nader u- 
przejinie przybyłych. Spóźniliście się panow ie, s ł y ­
sze l iśm y tu grę znakomitego artysty.

—  Jeśli to ten, co przybył z P ary ża ,  to  znamy 
jgo ju ż ,  grał u nas, odrzekł Szerjot.

—  W yznam  pani szczerze, że  w o la łe m  rodzinny  
nasz ta lent,  choć tamten bardzićj b y ł  kompozyto­
rem, a ten wykonawcą, rzekł E d w ard , któremu na 
myśli stanęło wspomnienie n iedaw no zm arłego przy­

jacie la  maestra.

—  Opłakiwaliśmy g0  t u wszyscyl Jak meteor  
zabłysnął i zgasnął.

—  Na horyzoncje sa lonów , w trącił Szerjot.

— k i lk a pieśni je g o  nigdy nie zgaśnie: naw et na 
tym horyzoncie, dodał Edward.

— B o też to był talent bardzo wzniosły! odpar­
ła posłowa z westchnieniem , łącząc spojrzenie w y ­
rażające sm u tek . . ,

Po chwili Szerjot przysiadł się do pani Emilji  
której Edwmrd ukłoniwszy się z daleka, przeszedł do 
drugićj salki, gdzie w  kółku um y s łow em  poszukał



urzędników
mastalerzV.

klassy 7 e j , za którymi idzie dwóch 
77. Chorągiew biała, niesiona przez ka­

pitana gwardji, z dwoma assystentami z pośrodka o- 
ficerów gwardji, -którzy powinni być w mundurach, 
beż żałoby. 78. Pancerny, w pancerzu wyzłacanym, 
konno, z bogatym czaprakiem i należącym do tego 
rzędem, z mieczem obnażonym; konia prowadzą dwaj 
marsłalerze w paradnej liberji. 79. Pancerny pieszy, 
w pancerzu czarnym, z mieczem obnażonym i w dół 
spuszczonym.; rękojeść zawinięta w krepę czarną. 80. 
Chorągiew żałobna z czarnej kitajki, niesiona przez 
urzędnika klassy 6ćj. z dwoma assystentami w ran­
gach sztab-ołicersk-ich; za nią koń cały czarno okryty, 
prowadzony przez dwóch urzędników klassy 7 e j ; za 
koniem dwaj mastalerze. 81. Dwóch oficerów-koniu- 
szych, konno, za niemi podkoniuszy.

O D D Z IA Ł  VI.
82. Mistrz obrzędów, konno, z szarfą z krepy bia­

łej i czarnej przez ramie. 83. Marszałek z Jaską, 
w randze jenerał-majora. 84. Herb Schleswig-Hol­
sztyński. 85. Herb Taurycki. 86. Herb Sybirski. 87. 
Herb Finlandzki. 88. Herb Polski. 89. Herb Astra­
chański. 90. Herb Kazański. 91. Herb Nowgorodzki. 
92. Herb Włodzimierski. 93. Herb Kijowski. 94. 
Herb Moskiewski. 95. Wszystkie wyż pomienione 
herby niosą urzędnicy klasy 6ej, 96. Wielki herb 
Państwa, poprzedzany przez czterech jenerał-majorów 
i niesiony przez dwóch jenerał-majorów i dwóch puł­
kowników, z dwoma assystentami w rangach sztab-o- 
ficerów. Wszyscy w mundurach i w przepisanej ża­
łobie.

O D D Z IA Ł  VII.
97> Mistrz obrzędów, konno,, z szarfą z krepy bia- 

ł<y i czarnej przez ramie. 98. Starszy gminy furmanów, 
z furmanami, po trzech rzędem, w swych ubiorach; ci 
zaś z nich, którzy NAJMIŁOSGIWIEJ obdarzeni zo­
stali surdutami, mają na rękawie krepę na znak żało­
by. 99. Stan miejski i stan kupieeki, po trzech rzę 
dem. 100. Marszałek ze strony magistratu, głowa 
miejski, z laską: za nim członkowie rady miejskiej 

magistratu, oraz sekretarze tychże władz, następnie 
rzemieślnicy z każdego cechu, ze swemi chorągwiami, 
po trzech w szeregu. 106. Marszałek ze strony szla- 
chtyj z laską; za nim St. Petersburgski marszałek 
szlachty, Z marszałkami powiatowymi i  członkami 
zgromadzenia dep.utackiego, 102. Marszałek ze stro­
ny rządu guhcrnjalnego, z laską; za nim gubernator 
cywilny, wice-gubernator, prezesowie izb, członko­
wie rządu guhernjalnego i członkowie wszystkich izb 
oraz innych od rządu gubernjalnego zależących władz; 
następuie urzędnicy podwładui jenerał-gubernatorowi 
wojennemu, po trzech w szeregu.

O D D Z IA Ł  VIII.
103. Mistrz obrzędów, konno, z szarfą w krepy 

czarnej i białej przez ramie. 104. Marszałek z laską. 
Towarzystwo Rossyjsko-Amerykańskie. Towarzystwo 
CESARSKIE Wolno-Ekonomiczne. Towarzystwo o- 
piekujące się więzieniami. CESARSKIE towarzystwo 
filantropijne.

O D D Z IA Ł  IX.
105. Mistrz obrzędów, konno,- z szarfą z krepy 

czarnej i białej przez ramie. 106. Marszałek z laską.

ze strony CESARSKIEJ rady opiekuńczej S. Peters- 
burgskićj; za nim urzędnicy władz od tej rady zależą­
c y c h ,  jak niemniej uczniowie zakładów tejże radzie 
podwładnych, po trzech w szeregu.

O D D Z IA Ł  X.
107. Mistrz obrzędów, konno, z szarfą z krepy 

czarnej i białej przez ramie. 108. Marszałek z laską, 
ze strony ministerstwa sprawiedliwości, za nim urzę­
dnicy zależących od tego ministerstwa departamentów 
i władz, po trzech w szeregu. 109. Marszałek z la 
ską, ze strony głównego zarządu dróg komunikacji; 
za nim urzędnicy zależących od tego ministerstwa dc 
parlamentów i władz, po trzech w szeregu. 110. 
Marszałek z laską, ze strony kontroli Państwa; zanim 
urzędnicy zależących od tego ministerstwa departa 
mentów i władz po trzech w szeregu.

O D D Z IA Ł  XI.
111. Mistrz obrzędów, konno, z szarfą z krepy 

czarnej i białej przez ramie. 112. Marszałek z laską, 
ze stróny ministerstwa-skarbu; za nim urzędnicy za­
leżących od tego ministerstwa departamentów i władz 
po trzech w szeregu. 118. Marszałek z laską, ze 
strony ministerstwa dóbr Państw*; za nim urzędnicy 
zależących od tego ministerstwa departamentów 
władz, po trzech w szeregu. M4. Marszałek z laską, 
ze strony zarządu głównego departamentu pocztowe­
go; za nim urzędnicy zależących1 od tego departametu 
władz, po trzech w szeregu. 115. Marszałek z laską, ze 
strony;mihisterstwa oświaty narodowć-j; za nim urzędni­
cy zależących od tego ministerstwa departamentów i 
władz jak niemniej uczniowie zakładów naukowych 
temuż ministerstwu podwładnych, po trzech w szere­
gu. 116. Marszałek z laską, ze strony ministerstwa 
spraw wewnętrznych; za nim urzędnicy zależących od 
tego ministerstwa departamentów i włśdż, po trzech 
w szeregu. 117. Marszałek z laską, ze strony mini­
sterstwa spraw zagranicznych; za nim urzędnicy zalc« 
żących od tego ministerstwa departamentu i władz; 
po trzech w szeregu, l i # .  Marszałek z laską, ze Stro-. 
ny kantoru własnego JEGO CESARSKIEJ MOŚCI1 
pałacu i wydziału koniuszńego tego pałacu; za nim u- 
rzędnicy tych władz po trzech w szeregu. 119. Mar­
szałek z laską, ze strony ministerstwa udziałów i ga­
binetu J e g o  CESARSKIEJ MOŚCI; za ńim urzędnicy 
zależących od tego z departamentów i władz po trzech 
w szeregu. 120. Marszałek z laską, ze strony mini­
sterstwa dworu CESARSKIEGO; zn nim urzędnicy 
władz zależących od tego ministerstwa i z kapituły 
Rosyjskich CESARSKICH i KRÓLEWSKICH orde­
rów, po trzech w szeregu. 121. Marszałek z laską, 
ze strony ministerstwa marynarki; za nim urzędnicy 
zależących od tego ministerstwa departamentów i 
władz, po-trzech w szeregu. 122. Marszałek z laską, 
ze strony sztabu głównego JEGO CESARSKIEJ MO­
ŚCI i ministerstwa wojny; za nim urzędnicy zaleką.- 
cych od tego ministerstwa departamentów i władz, a 
także uczniowie zakładów temu sztabowi i minister­
stwu podwładnych, po trzech w szeregu. 123. Mitr 
szałek z laską, ze strony rządzącego senatu; za nim 
po trzech w szeregu; naczelni sekretarze, urzędnicy 
zasiadający przy stołach prokuratorów naczelnych, 
naczelni prokuratorowie rządzącego senatu, pełniący 
obowiązki naczelnego prokuratora Najświętszego Sy­

nodu i senatorowie. 124. Urzędnicy kancelarji mini- 
strów-sekretarzy-stanu królestwa Polskiego i Wiel­
kiego Księstwa Finlandzkiego. 125. Marszałek z la­
ską. 126. Urzędnicytkancelarji Państwa, kancelarji 
komitetu ministrów i własnych ICH CESARSKICH 
MOŚCI kancelarji, po dwóch w szeregu. 127. Se­
kretarze stanu JEGO CESARSKiEJ MOŚCI, po dwóch 
w szeregu. 128. Ministrowie-sekretarze-stanu Wiel­
kiego Księstwa Finlandzkiego i królestwa Polskiego. 
129. Sekretarz Państwa. 130. Członkowie komisji 
do przyjęcia próśb na im i e NAJWYŻSZE podawa­
nych. 131. Członkowie rady Państwa, po dwóch 
w szeregu. 132. Prezes rady Państwa.

O D D Z IA Ł  XII.
133. Mistrz obrzędów, konno, z szarfą z krepy 

czarnej i białej przez ramie. 134. Dwie kompąnje 
pułku Kawalergardów JEJ CESARSKIEJ MOŚCI. 
.135. Dwaj heroldowie z laskami. 136. Czterech 
pułkowników, z czterema wdół opuszczonemi mie­
czami PańStw-a w mundurach i żałobie przepisanej. 
137. Medale, ordery i regal ja: Zagraniczne: 1) Sa- 
sko-Altenburgski- -  Książęcego domu Ernestyńskiego. 
2) Sasko-Wejmarski— Sokoła Białego. 3) Olden- 
burgski — Zasługi, Piotra Fryderyka-Ludwika. 4) 
Hessen-Kasselski— Lwa Złotego. 5) Hessen-Darm- 
sztadzki—-Ludwika. 6) Badeński—■ za zasługi wojen­
ne. 7 |  Badeński—Lwa Zeringenskiego, 8) Badeń­
ski— Wierności. 9) Anhaltski— Alberta Niedźwiedzia. 
10) Wirtembergski— Lwa. U )  Wirtembergski— Ko­
rony. 12) Szwedzki—Serafina. 13) Saski— Korony 
Saskiej. 14) Sardyński— Anonciady. 15) Pruski— 
Krzyża Złotego, za lat 25. 16) Pruski— Orła Czar­
nego, z łańcuchem złotym. 17) Portugalski— Wieży 
i Miecza. 18) Niderlandzki— Korony Dębowej. 19) 
Niderlandzki— Lwa Niderlandzkiego. 20) Niderlandz­
ki— order Wojskowy. 21) Neapoiitański— św. Janua­
rego. 22) Neapoiitański— św. Ferdynanda. 23) Nea- 
politański— św. Jerzego. 24) Hannowerski— św. Je­
rzego. 25), Hanndwerski— Gwelfów. 26) Greoki— 
Zbawiciela. 27) Wielkiej Bryjfaoji— Podwiązki. 28)' 
Francuzki— św. Ducha. 29) Hiszpański— Złotego Ru­
na. 30) Duński— Słonia. 31) Brazylijski— Cruceros. 
32) Brazylijski— Don-Pedra Igo, 33) Bawarski— św. 
Huberta. 34) Austrjacki— św. Suf*na.— ROSSA J- 
SKIE: 35) Medal za wojnę Turecką 1828 i 1829 ro­
ku. 36) Znak h o n o r o w y  nieskazitelnej służby za 
XXXV Jat. 37) Krzyż Maltański. 38) Order św. Sta­
nisława. 39) Order św. Anny. 40) Order Orła Bia­
łego. 41) Order św. Włodzimierza. 42) Order św. 
Jerzego klasy 4. 43) Order św. Alexandra Newskie­
go. 44) Order św. Andrzeja Pierwszego Wezwania. ~  
Korony: 45) Gruzińska. 46) Taurycka. 47) Sybirak*.. 
48) Polska. 49) Astrachańska. 50) Kazańska. 51) 
Jabłko Państwa. 52) Berło Państwa. 53) Korona 
CESARSKA. 138) Regalja, ordery i medale niesione 
będą na złotem tkanych poduszkach, obszytych szero­
ką taśmą srebrną, z czterema kutasami srebrnemi. 
139. Dwóch mistrzów obrzędów dworu JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI, z Jaskami. 140. Najwyższy mistrz 
obrzędów. 141) Z obu stron procesji, począwszy od 
regalji do Rodziny CESARSKIEJ, postępować będzie' 
rota konduktorów Mikołajewskiej szkoły inżynjerów
i rota podprąporszczyków gwardji.

przyjaciela Kazimierza. Jak przedtem w tużurku  tak 
teraz we fraku wytartym nieco, rosparty na mięk­
kiej kozetce, toczył on spór z brodatym barczystym 
i rumianym jegomością, który w braku innój salo 
nowej pozycji, bo nie miał ani swietnój nazwy, ani 
świetnój fortuny, ani talenlń, ani pięknej twarzy, ani 
nawet dobrej figary, koniecznie chciał uchodzić za 
mecenasa piśmiennictwa, przestałby nawet na pół 
mecenasostwje^ gdyby mu kto chciał przyznać tę 
godność,

—  Dzięki ci! Jak ie  się w porę zjawiłeś, szepnął 
do Edwarda Kazimierz, odsuwając się od pół-mece- 
nasa. Cóż za nudna facjata!

—  O czem toczyliście tak ważne spory?

—  De lana caprina, odrzekł Kazimierz. Ja o Ga­
wle, on o Pawle. Ja mówię o tłumaczeniu Ossyana 
przez Goszczyńskiego, ten cytuje mi jakiś ustęp o 
Homerze i Wirgiljuszu, od wieków znany i zapo­
mniany. A naumyślnie bardzo głośno, Heglisto-do- 
wolnemi frazesami.

— Żeby to miano za dysputę, przerwał mu E d ­
ward z uśmiechem.

— Zkądże mógłeś z nim rozmawiać o Ossyanie? 
  Ossjan prześladuje mnie istotnie od kilkuna­

stu dni, nauczyłem sięcałćj pieśni jednój na pamięć

przyznasz, że to  praca nie mała, spamiętać tyle imion 
własnych, tyle nazw potoków, gór i dolin, ale mu­
siałem to zrobić koniecznie nie dla własnćj przyje­
mności.

—  Dla czegóż?
—  Zobaczysz, że i ja zaczynam nabierać tego 

lekkiego konceptu salonów, gdzie raczyłeś mnie 
wprowadzić dó dwóch.

—  Chcesz to cię wprowadzę do wszystkich.

—  Bastamente! jak mówił nBsz maestro, albo to 
ja piżmowiec? jakby powiedział nasz Apelles, k tó ­
ry się gdzieś teraz tuła po Włoszech' czy Franoji, 
odparł smutno Kazimierz.

—  I ja nie piżmowiec a bywam wszędzie. W a r ­
stwę tę społeczną trzeba w idzieć , u nas zwłaszcza 
choćby tylko dla przekonania się o wyższości umv 
slowej kobiet nad mężczyznami.

—  Dziwna! rzekł Kazimierz. Maestro przestał 
pisać owe piosneczki, z miłosnemi słowami, któ­
re nas tak zachwycały i pracował właśnie nad po­
ważniejszą kompozycją, kiedy zaglądając do gołębni­
ka mojego mówił mi to samo, namawiając koniecz­
nie, żeby z nim jedno i drugie miejsce odwiedzić. 
Ty wyjeżdżasz z temże samem, właśnie wtenczas, 
kiedy pożegnawszy się z artyzmem, wziąłeś się do

poważniejszej niby nauki. Umiesz więcej odemnie, 
żyłeś jeszcze więcej, widziałeś znacznie więcej, bo 
jak wiesz, nie wyścibiłem nosa poza rodzinny zaką­
tek. Czemu przypisać toskobiecenie was o bu? W r a ­
żliwości czy też niesłychanej zręczności koteczek 
wystrojonych lub jednój tylko koteczki?

-r- A gdyby zaniedbanemu wychowaniu m ęż­
czyzn, odparł Edward zamyślając się mimowoli:

—  To prawda, ale nie dowód jeszcze wyższości 
bezpośredniej kobiet.

— Rachuję na pańską łaskawość, że mi pan dzi­
siaj raczysz dotrzymać obietnicy i zaprodukujesz co 
z u tworów swoich, zbliżając się nagle do Kazimie­
rza, rzekła pani posłowa.

— Muza pod każdym względem łaskawa dla nie- 
gou, na nieszczęście odmówiła mu daru pamięci, 
wtrącił z uśmiechem Edward, przeczuwając, że nie 
najchętniej wysłuchał tój prośhy jego przyjaciel.

(D alszy ciąg nastąpi)-



ODDZIAŁ XIII.
142. Mistrz obrzędów konno, mając szarfę przez 

ramie z krepy białej i czarnej. 143. Śpiewacy Ławry 
Alexandro-Newskiej i Soboru Kazańskiego; za nim' 
cała procesja duchowna, trzymając w ręku świece za­
palone, w edług rozporządzenia Najprzewielcbniejsze’ 
go Metropolity Nowogrodzkiego i St. Pe’tersburgskie- 
go, z okazałością przynależną wysokiemu dostojeń­
stwu spoczywającego ’ w' Bbgu NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA. Za precessją duchowną: śpiewacy na­
dworni, nadworni protodjakonowie, nadworni księ­
ża, z dwoma świętemi- obrazami; za tymi spo 
wiednik w Bogu spoczywającego CESARZA, pro- 
topresbiter Bażanow. 144. Wóz żałobny, za­
przężony ośmiu końmi, na którym złożone będą 
zwłoki spoczywającego w Bogu CESARZA. U fi­
larów czterej jenerał-adjutanck, a przy kutasach 

I  ośmiu jenerał-adjutantów i sześciu jeoerał-m ajorów  
świty JEGO CESARKIEJ MOŚCI; kutasy przednie 
nakrycia trzymają także dwaj jenerałowie. 145. Wszy­
scy w paradnych mundurach i w  żałobie przepisanej. 
Po obu stronach wozu żałobnego pójdzie z pochodnia 
mi sześćdziesięciu wyższego wzrostu paziów. Konie 
są prowadzone przez ośmiu urzędników Vllfej klasy 
145. Za wozem żałobnym postępuje NAJJAŚNIEJSZY 

jCESARZ, mając za asystentów dwóch z pomię­
dzy starszych jenerał-adjutantów. Oprócz tego są 
l rzv Najwyższej JEGO osobie: 'm inister dworu Ce 
sarskiego, minister wojny, inspektor inżeńjerów, in 
spektor artvlerji. jenernł-kwatermistrz i jenerał-dy- 
żnruy. 147. ICH CESARSKIE WYSOKOŚCI WIEL­
CY KSIĄŻĄT A KONSTANTY MIKOŁAJEWICZ, MI­
KOŁAJ MIKOŁAJEWICZ i MICHAŁ MIKOŁAJE­
WICZ; Jego W id  ko-Książęca Wysokość Książę Jerzy 

.Mcklciiburg-Strejjckj- Jego Cesarska Wysokość ar 
cyksiąże Austrjacki Wilhelm; Jego Królewska W yso­
kość książę Karol Pruski, i Jego Wielkoksiążęca Wy­
sokość książę Mck-letiburg-Szweryński. 148. Opodal, 
po bokach, idą jenerał-adjutanei JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI; jerrerałówie zostający w świcie i tligel-adju- 
tanci nic znajdujący się w szeregach i nie mający we­
dług cerernońjału szczególnych obowiązków, oraz 
adjutanci ICH CESARSKICH WYSOKOŚCI. 149. 
Rota grenadjerów pałacowych. 150. ICH CESAR­
SKIE MOŚCIE NAJJAŚNIEJSZE CESARZOWE i 
ICH WYSOKOŚCI WIELKIE KSIĘŻNĘ MARJA 
A1IKOLAJEWNA i OLGA MIKOŁAJEWNA, w kare­
cie; po bokach której wielki koniuszy baron Frede- 
l iks i jenerał-adjutant hrabia Apraxin, z tyłu zaś ka­
rety dwaj kamer-kozaty. 151. ICH CESARSKIE 
WYSOKOŚCI WIELKIE KSIĘŻNE ALEXANDRA 
JOZEFÓWNA. HELENA PAWŁOWNA i KATARZY­
NA MICHAŁÓWNA. oraz Jej Królewska W ysokość 

iowdowiała Wielka Księżna Meklenburg-Szweryńska, 
w karecie, po bokach których koniuszy hrabia Bo- 
bryński i łowczy hrabia Ferzcn, konno; z tyłu zaś ka­
rety dwaj lokaje dworscv. 152. Ogony od sukien 
nieść będą: NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARJ1 
ALEXANDROWNY— czterćj szambelanowie, a koniec 
wielki mistrz Ołsufjew; NAJJAŚNIEJSZEJ CESA­
RZOWEJ ALEXANORY TEODORÓWNEJ —  czterej 
szambelanowie, a koniec —  obęć -  szambełan; ICH 
CESARSKICH WYSOKOŚCI WIELKICH KSIĘŹN 
owdowiałej Wielkiej Księżny MckJenburg-Szweryń 
skićj -— po trzech kamerjunkrów; 153. JEGO CE­
SARSKA WYSOKOŚĆ CESARZEWICZ Następća 
Tronu WIELKI KSIĄŻE MIKOŁAJ A LEX AN DRO­
WI CZ; ICH CESARSKIE WYSOKOŚCI WIELCY 
KSIĄŻĘTA ALEXANDER ALEXANDROWICZ, WŁO 
DZIMIERZ ALEXANDROW ICZ i ALEXY ALEXAN- 
DROW ICZ, zJen«-adju,ZinaĄvjeweTrr, w karecie, z tyłu  
której dwaj lokaje dworscy. 154. ICH CESARSKIE 
WYSOKOŚCI KSIĄŻĘTA ROMANOWSCY: MIKO 
ŁAJ MAXYMILJANOWICZ, EUGEŃJUSZ MAXYMI- 
LJANOWICZ, oraz KSIĘŻNA ROMANOWSKA MA­
RJA MAXY.MILJANOWCA z guwernantką, w karecie, 
z-tyłu którćj dwaj lokaje dworscy. 1 5 3 . Damy hono­
rowe, ochmistrzynie dttorn, kamer-frejliny i frejliny, 
w karetach, z tyłu których po dwóch lokajów dwor­

sk ich . 156. Dygnitarze pierwszej i drugiej klasy Dwo-
£ru Najwyższego i zostający przy ICH CESARSKICH 

WYSOKOŚCIACH WIELKICH KSIĘŻNACH kawa­
le ro w ie  dworu, p° dwóch rzędem. 157. Sgambelano- 
wic i k a m e r - j u n k r o w ie po trzech rzędem. 158. Lcjb- 
medycy i najbliższa służba zmarłego CESARZA, po 

Strzech rzędem. 159. Oficer masztami kouno, w mu 11- 
durzę i zupełnej żałobie; za nim naczelny marszałek 
komisji żałobnej, 7. buławą żałobną; przy nim po bo­
kach dwaj ordynanse konno; za nim członkowie i i n ­
ni urzędnicy komisji. 160. 4ta r o t a  grenadjerów Jejb- 
g w a r d j i  pułku rezerwowego P r c o b r a ż e n s k i e g o .  161. 
4ta rota grenadjerów Jejb-gwardji pułku rezerwowe­
go S e m e n ó w  skiego. 162. 4ta rota grenadjerska lejb- 
2wardji pułku rezerwowego Izmaiłowskiego.

—  3 . -

Lejb-gwardji rezerwowa bateryjna baterja Nr. lszy .
164. Szwadron lejb-gwardji pułku konnego. 165. 
Półszwadron szkoły junkrów gwardji. 166. Wojska 
te idą w edług przepisów wojennych, z stosowną licz­
bą ober i podoficerów, trzymają broń pogrzebowo, 
a w bębny biją także pogrzebowo podczas pochodu. 
167. Wszystko co dotyczy rozstawienia na miejscach 
przy tej processji wszystkich komend wojskowych, po­
zostawia się rozporządzeniu władzy wojskowej. 168. 
Również pozostawia się władzom zwierzchnim w oj­
skowym i cywilnym  oznaczenie miejsc wszystkich u- 
rzędników, wymienionych w tym ceremońjale, od 
klass lOćj do 5ej, przysławszy tak ich listy, j aki  
ich samych wcześnie do komisji, która opatrzy ka­
żdego należną instrukcją.

Podpisał: Naczelny marszałbk 
NAJWYŻEJ utwierdzonej komisji żałobnej, 

Hrabia Gurjew.

Pozostajemy CESARSKĄ NASZĄ łaską dla w ale-| 
cznego wojska Dońskiego na zawsze życzliwi.

Na oryginale W łasną J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką napisano:

.. ALEXANDER.« 
S t.4Petersburg, 19go lutego 1855 roku.

OBWIESZCZENIE POWSZECHNE 
p rze z  heroldów  

o, wyniesieniu zwłok w Bogu spoczywającego 
CESARZA MIKOŁAJA Igo.

Z PAM O U-ZIIM IW EGO DO SOBOHU PETROPAWŁOWSK1EGO 

W przeddzień wyniesienia, 26go lutego, o godzinie 
lOej po półhocy, urzędnicy, mianowani heroldami 
przez komisję żałobną, zbiorą się na placu naprzeciw) 
pałacu zimowego, konno, w paradnym mundurze, ma­
jąc przez ramie wielką czarną krepową szarfę, z bia- 
łem i kokardami krepowemi i krepą w tych miejscach, 
gdzie w  ich rangach jest przepisaną pos tanowieniem  
o żałobie, oprócz tego dwaj sekretarzowie senatu, 
w-czarnych kaftanach, konno, a przy nich, według  
rozporządzenia władzy wojsfcowćj; konwój czterech 
trębaczy pułku kawakrgardówr JEJ CESARSKIEJ 
MOŚCI. Heroldom i sekretarzom dane zostaną z ma­
sztami dworskiej konie, z stosownym rzędem żało­
bnym; po przetrąbieniu przez trębaczy ira trąbaeh, 
przed oknami pałacu zimowego, jeden z sekretarzy 
senatu ma przeczytać poniżej wymienione obWieszcże- 
ue, toż samo uczynić następnie przed wszystbiemi pa- 
'acami, a później, rozdzieliwszy się na dwie części, 
tażda z heroldem i sekretarzem, jeden herold winien 
jechać z oddziałem po całej strouie.Admiralicyjnej.a dru 
gi także z oddziałem na wyspę Wasilewską, na strony 
Petersburgską i Wyborgską, iczytaćobwieszczenie: na 
placach, na ulicach głównych i rozstajnych, po usku­
tecznieniu w szędzie ogłoszenia, zjechać się na tenże sam 
płac* naprzeciw pałacu zimowego, odesłać komendy 
na kwatery, a sami z raportami stawić się winni do 
komisji żałobnćj.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Z Najwyższego rozkazu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 

ma się odbyć dnia 27go lutego o godzinie'l lej'po p ó ł­
nocy; wyniesienie zw łok w Bogu spoczywającego 
prawowiernego W ielkiego MONARCHY, CESARZA 
MIKOŁAJA PAWŁOWICZA, z CESARSKIEGO pa­
łacu zimowego dO soboru Petropawłowskiego, gdzie 
po odprawieniu nabożeństwa żałobnego (pannichidy), 
rozpoczęte zostanie czytanie ewangelji świętej i przy­
puszczani będą dó oddania hołdu zwłokom  ludzie 
wszelkiego stanu, codziennie do dnia 5go przyszłego 
miesiąca marca, od godziny ósmej rano do jedena­
stej po północy i od godziny drugiej do siódmej po 
południu.

Podpisał: Naczelny marszałek 
NAJWYŻEJ zatwierdzonej komisji żałobnej, 

Hrabia Gurjew.

D Y PLO M  C E SA R SK I.

Do NASZEGO wiernego i  ukochanego wojska  
Dońskiego.

Wielka strata, jaką tak niespodzianie poniosła  
Rossja, smutny znajdzie odgłos w sercach walecznych 
Dońców.

Przy stałej dla wojska Dońskiego życzliwością Naj­
ukochańszy Rodzic NASZ, nadał mu byt zupełnie je­
go pomyślność zabezpieczający.

Czy dawno NAJJAŚNIEJSZY CESARZ MIKOŁAJ 
PAWŁOWICZ raczył powiedzieć, że kocha waleczne 
dzieci Donu i szczyci się niemi? W dowód tych uczuć 
JEGO CESARSKA MOŚĆ stawał często w mundurze 
Dońskim przed szykownemi szeregami wojska Pra­
wosławnego.

Życząc SOBIE wyrazić wojsku dońskiemu serde­
czną NASZĄ wdzięczność za wierną i chlubną jego s łu ­
żbę, nadaję mu NAJMIŁOŚCIWIEJ ten sam mundur, 
który NAJJAŚNIEJSZY CESARZ nosić, raczył.

Niech ta pamiątka przechowuje się wraz z regaljami 
wojska, niech się przechowuje jak świętość, jak po­
mnik i dla przyszłych pokoleń pamiętny.

R E 9 K R Y P T A  C E SA R SK IE .
I.

w ydany na imie Moskiewskiego jenerał-gubernat ora 
wojennego, jenerał-adjutanta. jenerała  piechoty , 

hrabiego  Żakrewskiego.
Hrabio Arseńjuszu synu Andrzeja! OpłakującI 

z sercem zbolałem zgonu NAJJAŚNIEJSZEGO w Bo­
gu spoczywającego Rodzica MEGO, poleciłem  jene- 
rał-adjutantowi Łańskiemu doręczyć wam Manifest. ) 
którym oznajmiam Rossjł o ogromnej stracie jaka NAS) 
dotknęła. Pierwmtna stolica, miejsce MEGO urodzę-1 
nia się, połączy swe łzy i m odły z MOJEMI. Będąc) 
przekonany o niezmienuć]' jej dla MEGO Domu CE-1 
SARSKIEGO przychylności, proszę was zapewnić) 
wszystkich mieszkańców Moskwy o mój szezerćj dla) 
nich życzliwości. I

Pozostaję ku wam na zawsze przychylnymi )
H. §

Wydany na imie nakaźnego atamana wojska Doń 
skiego-, jem ra ł-ad ju tan ta , jen era ła  ja z d y  I 

Chomutowa Igo. i
Michale synu Grzegorza! Rozkazem w dniu d z is ie j- | 

śzym wydanym, M ianowałem Najukochańszego Syna I  
MEGO, GEŚARZEWICZA Następcę Tronu, W IE L -I  
KIEGO KSIĘCIA MIKOŁAJA ALEXANDROWICZ A, I  
atamanem wszystkich wojsk kozackich i szefem D oń -1  
skiego pułku atamańskiego. który ma nosić nazw ęI  
sułku lejb-atflmańskiego JEGO CESARSKIEJ W Y -I 
SOKOŚGL GEŚARZEWICZA Następcy Tronu.

Mianowanie to niech posłuży dla walecznych D o ń -I  
dów za dowód, jak są blizcy sercu MEMU. Syn M Ó Jl 
pokocha ich tak, jak kochał ich wiekopomny R odzicl 
MOJ, i jak JA ich kocham. MNIE zaś-zawsze przyjemnie I  
będzie liczyć się w  pułku lejb-amatańskim JEGO C E -I  
SARSKIEJ WYSOKOŚCI1, z którym sp ok rew n i-1 
łem  się. |

Pozostaję ku wam i walecznemu wojsku D ońsk ie-1  
piu niezmiennie życzliwy. |

Na oryginałach W łasną J e g o  C e s a r s k i e j  I  
Mości ręką podpisano: I

..ALEXANDER,« J
St. Petersburg, 19go lutego 1 8 5 5 'roku. i

WIADOMOŚCI z a g r a n ic z n i ;  I
A N G L J A'. I

Londyn 13 Marca. Na wczorajszem posiedzeniu I  
komitetu śledczego pana Roebuck, przesłuchany był I  
książę Cambridge. Ciekawość z tego powodu tak w ie l-1  
kie sprowadziła tłumy publiczności, że sprawozdawcy I  
dzienników a Lawet sami członkowie komitetu, za lc-1  
dwie z pom ocą' policji mogli się dostać do miejsc I  
swoich. (Neut Preussische Zeitung). I

A U S T R J A. I
—  Piszą z Wiednia 22 lutego do Schicdbischer I  

Mer kur: _
W wyborze lorda John Russell jako pełnomocnika 1  

angielskiego do kongresu pokoju, upatrują tu dowód, 9 
że Anglja szczerze pragnie pokoju. Co do rezultatu i  
negocjacji które się inają rozpocząć, opinje są tu b a r - i  
dzo różne. M iele osób stanowczo wierzy w zaw arcie !  
pokoju i upatrują nowę tego rękojmię w ostatnim m a -1  
nifcście C e s a r z a  M i k o ł a j a ,  kiedy tymczasem inni I  
spodziewają się nowych uzbrojeń i operacji w ojen -1 
nych. Ta ostatnia opinja utrzymuje się szczególnie I  
w stronnictwie francuskiem, które zdaje się nie p r z y - l  
wiązywać żadnej ważności do tych konferencji i n i e !  
myśli o żadnych szczerych negocjacjach przed zd o -1 
byciem Sebastopola. |

—  Piszą z Wiednia, że lord John Russell nie s t a - l  
nie w pałacu ambasady angielskiej, tylko w p a ła -1  
cu Menach, gdzie kazał wynająć apartament na ośm I  
dni.

— W anderer zapewnia, że Sardvnja n iem a z a - 1  
miaru spieszyć z wysłaniem swego wojskado K ry m u ,!  
i że jenerał Lamarrnora ma żądać stanowczo; aby ga- !  
binet turyński nie b ył obowiązany do czynnego wy- !  
stąpienia, aż wtedy gdy wojna między Austrją i Rossją !  
zostanie wypowiedzianą, 9

—  Listy z Wiednia posłane do Gazety KolońskiejW  
i do Journal de Francfort, zaprzeczają pogłoskom ja- !  
koby zwłoki księcia Reichstadzkiego miały być ode- !  
słanem i do Francji. m

Jeden dziennik niemiecki donosi, że Austrja p o -f i  
prze kroki jakie Francja czyni do rządu szw ajcarskie-1  
go, aby sobie na. wszelki przypadek zapewnić p r z e j - | 
ścic przez Szwajcarję dla korpusu posiłkowego fra n ~ !



cuskiego. W tym celu gabinet wiedeński m ia ł oświad 
czyć gotowość do wszelkich-możliwych ustąpień w za 
la tu ieniu  nieporozumienia między Austrją i Kanta 
ntkn tessyńskim.

—  W edług depeszy telegraficznej w Hamburger 
Ndchrickten, gabinet auslrjacki m ia ł  posłać rządów 
Związku niemieckiego pod dniem 17 lutego cyrku 
larz, w którym oświadcza, iż najkompletniejsze wy 
pełnienie postanowienia tyczącego się postawienia kon 
tyngensów niemieckich na stopie wojennej, powinno  
być kwestją honorową dla Związku. Prócz tego cyr 
kularz ten krytykuje motywa tego postanowienia i u 
si łu je  wykazać niem ożliwość przypuszczenia waruri 
ku w edług którego te kontyngensy miałyby tyl 
ko w yłącznie być skoneenlrowanemi na terrytorjum 
Związku.

—  Depesza telegraficzna z dnia 2 8  lutego w Oest 
Corresp. (dzienniku urzędowym) wyraża nadzieję, że 
konferencje pokoju w Wiedniu przyniosą pożądań 
rezultat, i dodaje, że do pomocy hrabiemu Buol doda 
ny będzie p ose ł  austrjacki przy Sejm ie niemieckim  
pan Prokesz Osten.

—  Pan Bruck spodziewany jest w  tych dniach 
w Wiedniu. (Journal de S t. Petersbourg )

F R A N C J A .
P aryż 15 Marca. Nabożeństwo żałobne za duszę 

N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a k z a  M i k o ł a j a  Igo. odbyło  się 
dziś w kaplicy prawosławnej. Całe ciało dyplomaty 
czne, księżna Matylda i adjutanci Cesarza Napoleona 
znajdowali się na niem. (Neue Preussische Zeitung.
, P aryż 14 Marca. Ciało prawodawcze odbyło  dziś 
publiczne posiedzenie. G łosow ano m nóstwo praw 
miejscowego interesu i z łożono wiele raportów. Izba 
uznała że rozpatrzenie się w raporcie o uposażeniu ar 
raji, wymagać będzie kilku dni więcej i dla tego na­
znaczyła rozprawy dopiero w środę. Wielu bardzo 
mówców już się zapisało, ale pomiędzy nimi znajduj 
się jeden tylko cz łow iek  specjalny, to jest w ojskow y  
pułkownik Regnis, resztę m ów ców  po największej 
części stanowią adwokaci. Nie ma wątpliwości, że do 
dwudziestu już zapisanych m ów ców , przybędzie dru­
gie tyle w c ią g u  rozpraw, utrzymują nawet że p. Mon 
talembert ma wystąpić przy rozprawach ogólnych, a 
tern więcej leszcze przy roztrząsaniu pojedynczych ar­
tykułów. Rozprawy zatem potrwają pewno przynaj 
mniej trzy dni.

Zdaje się już być zdecydowanem , że posiedzenia  
.które powinny by ły  ukończyć s ię  2 5 g o  b. m., zostaną 
przedłużone do lOgo kwietnia, aby dać czas komissj 
budżetowej do wybrania sprawozdawcy. Następni 
zgromadzenie zostanie zapewnie odroczone do m iesią­
ca czerwca.

—  Do znanych już szczegółów o zatonieniu frega­
ty Semillante. dodaje następujące jeszcze Journal de 
la Corse z dnia 6go  b. m.

W  dniu L5go lutego wiatr zachodnio-południowo-  
wschodni, bardzo silnie dął.  zim no by ło  nadzwyczaj­
n e ,  burzliwe bałwany bardzo wysokie wydzielały gę 
sty kurz, który marynarze nazywają embrusa  i który 
nie pozwala widzieć o parę metrów. Dowódca Sem il- 
lanle  zna ł doskonale przesmyk w którym ta fregata 
zatonęła, ponieważ przeszło przez dwa lata b y ł  do­
wódcą statku Etoile, kiedy takowy p e łn i ł  s łużbę stra­
ży przy brzegach Korsyki. M usiały się zatem nagro­
madzić niepodobne do zwalczenia okoliczności, skoro 
fregata wpadła na skały ,  na których się w tysiąc czą­
stek rozbiła.

W edług  prawdopodobieństwa prawie widocznego. 
Sem illante  rozbiła się o 8 0  metrów od lądu. na po­
kładzie sk a ł  mającym 12 do 13 metrów głębokości 
Tam to jak się zdaje, znajdują się kotwice, przy któ­
rych jeszcze trzymają się liny, działa, nakoniec wszy-  

Islkie przedmioty ciężkie, których bałw any nie m ogły  
przerzucić gdzieindziej.

Zbyt d łu go  musielibyśmy się rozpisywać, chcąc w y­
liczyć wszystkie znalezione przedmioty z tego rozbicia; 
znaleziono cztery moździerze, które zdołano wydobyć  
mnóstwo karabinów i innej broni, baryłek prochu, 
przedmiotów ubrania które wydobyto, ale  prawie zu­
pełnie podarte i zniszczone, żagle, liny i t. p.

Wdniu 4tym marca znaleziono 12 trupów na brze 
gu I Avczzi, ale zupełnie  pokaleczone i nie do pozna­
nia, jeden z długiem i w łosam i , w pończochach czar­
nych jedwabnych; przypuszczają że to b y ł  jałmużnik  
fregaty. Zapewniają że inne trupy znalezione zostały  
na zachodnich brzegach Korsyki.

P aropływ  Aterne  stoi w tem  miejscu dla zbierania 
trupów i chowania ich. Posłano także w tym celu bar­
kę na brzegi Sardynji. (Independance B e lg e )

H 1 S  Z P A N J A.
Madryt 13 Marca. Telegraficzna depesza z tej daty 

donosi, że kortezy na posiedzeniu 12 b. m. oświadczy-

Jest

—  4 —

ły się prawie jed n og łośn ie ,  bo*200 g łosam i przeciw  
12 na korzyść planów finansowych pana Madoz 
to wotum nieskończenie ważne dla Hiszpanji.

( Independance Belge).
T If R C J A.

Piszą z Konstantynopola 15go lutego do wiedeńskiej 
Presse:

Listy z Krymu są bardzo lakoniczne i nie zawiera 
ją nic nowego. Szpitale nasze napełniają się, albo 
wiem bezprzestannie przybywają transporty z Kamiesz, 
Mamy tu I2ścic  szpitali a w nich 1 3 .0 0 0  łóżek nie
licząc zakładów w Nagora i w Dardanelach.—  Listy

O

W  Dri i ' .a rn i J 1 n - a r .  — W olno  d r u k o w a ć

z Teheranu 2 3 g o  stycznia obudzają ważne obawy  
bawiają się, że pełnom ocnicy angielski i francuzki za 
późno mogą przybyć, aby zapobiedz zerwaniu między 
Turcją i Persją.

—  Independance Belge zawiera w korespondencj 
z Konstantynopola !5 go  lutego:

Pisaliśmy w ostatnim liście, że z rozkazu lorda Red 
cliffe, angielskie placówki zostały postawione przy 
wejściu Galata-seraj, z wielkiem niezadowoleniem lu ­
dności tureckiej. Z łe  wrażenie sprawione tym postęp 
kiem, by ło  tak wielkie, że uczyniono ambaSadorow 
angielskiemu przedstawienie i słychać że żołnierze tu 
reccy mają zastąpić szyldwachów angielskich, tak jak 
to ma miejsce we wszystkich gmachach tureckich ustą­
pionych władzom wojskowym francuzkim. Ży.czyćby 
należało, aby ta nauczka nic poszła w las, bo anglicy 
w pewnych przypadkach grzeszą, zupełnym brakiem 
względów; naprzykład zabrali koszary w Sm yrnie dla 
pomieszczenia tam swoich rannych, ale ponieważ tam 
znajdowała się pewna liczba chorych żołnierzy turec­
kich, których trzeba przecież gdzieś pomieścić, anglicy 
kazali wypróżnić szpital ubogich utrzymywany z darów 
dobroczynnych. Ten wypadek w y w o ła ł  wiele wrzawy 
w Sm yrnie  i przedstawiono Porcie reklamacje w tym 
względzie.

Poselstwo sardyńskie od niejakiego czasu czyni gor­
liwe kroki do Porty dla utrzymania chw ilow ego od 
stąpienia stosownego lokalu na założenie szpitala dla 
korpusu armji sardyńskiej oczekiwanego co chwila  
Pomimo dobrej chęci rządu tureckiego, trudno będzie 
znaleść taki lokal przynajmniej w Konstantynopolu  
najbliższych okolicach, ponieważ francuzi i anglicy 
zabrali na potrzebę swoich armji wszystkie gmachy 
któremi tylko można było  rozporządzić tak w mieście  
jak na przedmieściach i nad Bosforem. T u r c y  p o t r z e ­
bujący nowych szpitali, sami dla siebie są w wielkim  
kłopocie.

Przybycie p. Ferdynanda de Lcsseps do Konstanty­
nopola, spraw iło  wielkie wrażenie między turkami. 
Wiedzą tu. że on jest bardzo w łaskach u vice-króla, 

gorliwość z jaką Said-pasza poleca sw ego  przyjacia- 
a tak su łtanow i jak i jego ministrom, pestawiła go 

w wyjątkowem położeniu . Pan dc Leseps m iał już d łu ­
gą konferencję z wielkim wezyrem i wszystko każe się 
domyślać, że porta przychylna jest jego  projektowi 
przekopania między-morza Suez. Zupełnie  inaczej 
ma się z lordem Redcliffe, który całym sw oim  w p ły ­
wem stara się wstrzymać sułtana od udzielenia za­
twierdzenia firmanowi vice-króla. Można by ło  spo­
dziewać się podobnej opozycji ze strony ambasadora 
angielskiego, najprzód dla tego że to nie jest jego po­
m ysłu  a powtóre ponieważ idzie tu o(nadanie przywile­
ju francuzowi. Uważano tu żc  p. Lesseps działa bez po­
mocy ambasady francuzkiej. Nie wątpią jednak że pan 
Jencdetti gotów jest popierać otwarcie ten projekt, 

w razie gdyby opozycja lorda Redcliffe przybrała zbyt 
nieprzyjacielski charakter.

Obiad dany przedwczoraj przed ministra spraw za­
granicznych dla ciała dyplomatycznego, z powodu od­
jazdu pana v. Bruck, internuncjusza austrjackiego, by ł  
nader świetny, nie zostaw ił  on nic do życzenia pod 
żadnym względem. Jako nadzwyczajność zauważano, 
że lord Redliffe nie d a ł  na siebie czekać.

W ed łu g  wiadomości otrzymanych przez Zeit, l i ­
czba wojska tureckiego pozostawionego w Mołdawji  
w ynosi 3 0 0 0  ludzi najwięcej i ci już nawet otrzymali 
rozkaz udania się do Dobruczy.

—  Piszą z Konstantynopola do wiedeńskiej Presse: 
Sposób w jaki Francja i Anglja negocjują z Sardy-  

nją, uraził nieco rząd turecki, ponieważ te mocarstwa 
nic sądziły potrzebą wezwać Portę do udziału w tych 

egocjacjach i przez to wojsko sardyńskie przybędzie 
na terytorjum Turcji bez uprzedzenia jej o tem w sp o ­
sobie jaki jest w używaniu w dyplomacji. Stąd to ba­
ron le sco  p o se ł  sardyński, któremu polecone zostało  
prosić P orty o wyznaczenie lokalu na szpital sardyński 
znajduje^się wkrytycznem położeniu (Neue\Preussis- 
che Zeitung  powtarzając ten artykuł dodaje, iż wido- 
cznem jest,  że Porta pragnie pokoju bardziej niż w'szy- 
stkie inne rządy, co nawet jest bardzo naturalnem.)

Warszawa dnia S [20] Mar

W anderer  donosi, ze już ostatni oddział w o j  - 1 
sita tureckiego w siad ł na statki w W arnie , udając się 
do Eupatorji w d n iu  lOtym lutego. Głów ny skład za­
pasów dla armji tureckiej w Krymie, został urządzony 
w Adrjanopolu. Garnizon w Gallipoli składa się już I 
tylko z 6eiu kompanji Igo  pułku legji cudzoziemskiej. I 
jednej kompanji Igo  pułku inżynjerów i dwóch b a te - f 
rji artylerii odkomenderowanych z Konstantynopola. 
—  Okręt Valmy na którym p o w iew a ł pawilon admi­
rała Lugeol, zatonął w dniu 8m ym  lutego pod Galii-1  
poli. U daw ał on się do Saloniki.

Wiadomości z  morza Czarnego . 
prem denblat zawiera wiadomości z Eupatorji z da-1 

ty 18 lutego. Omer-pasza żąda jak najprędszego przy-1
15słania jazdy pozostałej jeszcze w Rumelji.  Do dnia 

marca sp od ziew ał on się zgromadzić 1 8 ,0 0 0  ludzi ja­
zdy i rozpocząć w tedy operacje.

—  Gazeta S zlą zka  otrzymała z Krymu prywatne  
listy które także świadczą o zupełn ie  zadowałąjącem  
położeniu wojsk rossyjskich, którym na niczem nie 
zbywa. Mięso, cytryny, pomarańcze, jabłka, tytoń, wi 
no. wódka, znajdują się tam w obfitości i przedają się 
po cenach umiarkowanych w Bakczyseraju, S y m fere-  
ropolu i t. d.

Korespondencja z Konstantynopola otrzymana  
przez Ust Deutsche Post (dziennik wiedeński) donosi,  
że armja angielska, licząc chorych i zdrowych, nie wy 
nosi więcej jak 6 , 0 0 0  ludzi. Od początku kampanji 
do dnia dzisiejszego straciła ona o k o ło  4 3 ,0 0 0  ludzi 
przez bitwy i choroby. Jazda angielska składa się za­
ledwie z kilku set ludzi i to prawie bez koni. Co do 
Francuzów, znajdują się oni w daleko lepszych w a­
runkach, jednakże liczba ich w 7 dywizjach (bo trze­
cia dowodzona przez księcia Napoleona, znajduje się 
po największej części w Konstantynopolu) nic  wynosi  
więcej jak 5 7 ,0 0 0 .  W Eupatorji w ylądow ało  2 0 .0 0 0  
żołnierzy z korpusu Omera-paszy, do których doli 
czyć należy nie wielu Francuzów i Anglików, którzy 
się łam już znajdowali. Korespondent czyni uwagę, że 
cały ten korpus,skutkiem pozycji zajmowanych przez 
Rossjan, zupełn ie  oddzielony jest od stałego lądu, nie 
może zatem wywierać żadnego w p ły w u  na to co się 
dzieje pod Sebastopolem, i że zupełn ie  niepodobna 
mu komunikować się z armją stojącą w Bałak ła-  
wie. kiedy tymczasem Rossjanie zaprowadzili naj 
bezpieczniejsze komunikacje między swemi puzycja- 
rni na północy Sebastopola i g łó w n ą  kwaterą w tej 
twierdzy.

—  Depesze telegraficzne z Czernowie otrzymane  
przez W anderera, podają następujące wiadomości 
z Sebastopola 18 lutego:

Odwilż nastąpiła po mrozach. G łów na kwatera 
Omera paszy znajduje się na pokładzie jednego pąro- 
pływ u pod Eupatorją. Dezerterowie angielscy żąda- 
ą być traktowanerni jak jeńcy wojenni.

(Journal de S t. Petersbourg).
K onstantynopol 5 Marca. Zawichrzenia które nie­

dawno na różnych punktach wybuchły  w Svrji, zda­
je się że ostatnio przybrały ważniejszy eharakter. 
Iząd p rzy s ła ł  do Beyrouth oddział 1 .5 00  ludzi odda­

jąc go do dyspozycji władz wojskowych. To wzmo-  
nienie dostateczuem jest jak zapewniają dla przy­

tłumienia tych zawichrzeń.
Wczoraj o godzinie trzeciej po  p o ł u d n iu  do­

świadczyliśmy silnego wstrząśnienia ziemi które trwa
ło  p ó ł  minuty i spraw iło  wielkie przerażenie. W ielka,  
liczba domów i gmachów publicznych popękała. lunę  
wstrząśnienia ale daleko mniej silne od poprzedniego  
dały się jeszcze uczuć o godzinie 4ej, o 7ej i o w p ó ł  

o l i t e j  wieczorem, i dziś o godzinie piątej z rana. I 
MarsyJja 14 Marca. Paropływ Caire wyprawio-1  

ny w dniu 1 marca, spóźnił się skutkiem niepogody]  
i dotąd nie przybył. Paropływ Ganges p rzyw iózł na-1 
stępujące w iadom ośc i:

Trzęsienie ziemi w Brussa uszkodziło  sto mecze-1  
tów, zw a li ło  minarety i khauy. Liczba ofiar w yn osi ] 
2 0 0  a me 2 ,0 0 0  jak poprzednio doniesiono. W nocy 
z 2 8  lutego na 1 marca, dały się uczuć kilkakrotne I 
wstrząśnienia w Konstantynopolu, ale  nie zrządziły  
żadnych szkód.  ( Independance Belge).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Lips. Horbowski Adam ob. z Dolecka.— H. Niem. Ko­

łaczkowski Wlad. ob. z Kotowic. — H4 K rak. Morawski Hen­
ryk ob. z Jarnic. — B. Lit. Taczanowski Oktawian ob. z Dą­
b row icy .—.// .  Angiel. Zołotnicki pułków, gwardii z łu k o w a

WYJECHALI z W A R S Z A W Y .
Deskur Jan ob. do Kadotnia, Grabiński Stan. ob, do Gal­

owa, Jędrzejewski Jan ob. do Domaniewa, StępczyEski La- 
cjan ob. do Łomżtf.

1
Dzts rano stopni zimna 1, wczoraj w połud. c iep ła  5.  
W ysokość wody na W iśle stóp 12 cali 6.

1H55 roku. •*—Starszy Cenzor F. S o b


